
W PIĄTEK dnia 15. Kwietnia 1831 roku.

rozkaz dzienny
xv Kwaterze Główney . . , ..

. . Dnia 7. Kwietnia i83i.w Latowiczu 7
Postępuią na wyzsze stopnie.

W pułku 2 strzelców konnych: za szcze­
gólne odznaczenie się męztwem. i odwagą W 
bitwie dnia 3i marca r. b. pod Dębem wiel- 
kiem, Major Pawłowski na Podpułkownika, 
Kapitan Zylewicz, naMaiora.

NaCz-lny Wódz 
Siły Zbro\ney Narodowey 
(podpisano) SKRZYNECKI.

Za zgodność z Oryginałem 
Szef Sztabu Głównegoo
Pułkownik Chrzanowski.

ROZKAZ DZIENNY.
W Kwaterze Główney 

w Wielgolesiu
pod Latowiczem.

Dnia 8 Kwietnia i83i.

Postępują na wyzsze stopnie. 
Stosownie do decyzyi Rządu Narodowego 

z dnia 4 b. m.
Pułkownik Prądzyiiski Ignacy, Kwatermistrz 

Jenerąlny wojska, i Pułkownik Chrzanowski 
Woyciech, Szef Sztabu Głównego, na Jenera­
łów Brygady.

W Kwatermistrzostwie Jencralnym, Majo­
rowie: Szymanowski Felix i Arnold Jerzy, na 
Podpułkowników; Kapitanowie: Potkański A- 
dolf, Małgorzewicz Jakób, Butrym Nikodem i 
Zandrowicz Franciszek, na Majorów; Poru­
cznicy: Rzętkowski, Radkiewicz, Kumierowski 
Floryan, Pogonowski Piotr i Rutkowski Anto­
ni, na Kapitanów.

Naczelny Wódz,
Siły Zbroyney Narodowey 
(podpisano) SKRZYNECKI.

Za zgodność z Oryginałem 
Szef Sztabu Głównego,
Jenerał Brygady, Chrzanowski.

Rommissya Rządowa Spraw We­
wnętrznych i Policy i.

W ieści o chorobie zwaney Cholera 
’florbus, ktjpre od nieiakiego czasu w 
publiczności rozchodzić się zaczyna- 

spowodowały Kommissyą Rządową 
^praw Wewnętrznych i Policyi, do 
przełożenia następnych pytań, Radzie 
ogólney lekarskiey, na posiedzeniu w
dniu 13. b. ni. odbytem.

1. Czy przecięcie wszelkiey kommu- 
nikacyi iest potrzebnem ?

2. Jakie maią bydź przedsięwzięte 
środki ostrożności ?

3. W iaki sposób ma bydź urządzo­
ną, iiak długo ma trwać kwarantanna?

4. Jaka ma bydź zachowana ostro­
żność, w przepuszczaniu produktów, 
potrzeb woiennych, papierów i t. p.

5. Czyby niewypadało, aby natych­
miast deputacyia z lekórzy, na miey- 
sce gdzie się ziawić, miała cholera, wy- 
iechała ?

Odpowiadając na powyższe kwestye , 
Rada Lekarska oświadczyła iednozgo- 
dnie.

ad 1. że niewidzi iadney potrzeby 
przecięcia kommunikacyi, gruntuiąc o-; 
pinią swoią w tey mierze, na zdanip 
oprawy komitetu przez Cesarza Ros­
sy i w Moskwie r. p. z 24 Lekarzy zło­
żonego , które było urzędownie przez 
pisma publiczne ogłoszone, a według 
którego cholera , ani przez towary, ani 
przez rzeczy noszone i futra, ani ha* 
wet dotykaniem się osób chorych, a 
co więeey na tę chorobę zmarłych, 
udziela« się niezwykła.

ad 2. Rada Lekarska odwołuie się 
do przepisów dyetetycznych , w dzieł­
ku przez nią wydanem ogłoszonych, 
pod tytułem : Wiadotność o cholerze^ 
dodaiąc tylko środki ostrożności co do 
sprowadzonych jeńców, znayduiących 
się pomiędzy niemi chorych gorączko­
wych i rannych, niemniey względem 
utrzymywania szpitali woyskowych; 
które to środki właściwym władzom do 
wykonania są wskazane.

ad 3. Zapytanie to ustaie z powo­
dów odpowiedzi ad 1 udzieloney.

ad 4. Co do przepuszczania produ­
któw, potrzeb woiennych, papierów i 
t. p. nie iest potrzebnem zachowanie, 
żadnych środków ostrożności.

ad 5. Niema potrzeby, wysyłać od- 
dzielney deputacyi, lecz tylko od leka­
rzy woyskowych. zażądać wiadomości 
co do symptomatów i skutków ziawió- 
ney na kilku żołnierzach choroby; co 
właściwą drogą zostaie dopełniortem. 
Powyższy rezultat, posiedzenia Rady 
Ogólney Lekarskiey, Kommissyą Rzą­

dowa Spraw Wewnętrznych i Policy!* 
podaiąc do powszechney wiadomości, 
nadmienia: iż opinia Kemitetn Leka­
rzy w odpowiedzi ad I umieszczona, 
w tłumaczeniu na ięzyk polski, dru­
kiem żostaie ogłoszona, i przy wszy­
stkich pismach publicznych gratis ro­
zdaną będzie. — Również zawiado­
mią się publiczność, że Kommissarze 
cyrkułowi otrzymuią po kilkadziesiąt 
exemplarzy dziełka rady ogolney Le­
karskiey, pod tytułem: W iadotność o 
cholerze dla rozdania takowego mie­
szkańcom stolicy, którego także w księ­
garniach za małą cenę nabyć można.

W końcu przestrzega się każdego, że 
gdy podług iednozgodnego zdania Le­
karzy, spokoyność umysłu naywięcey 
od cholery, zabezpiecza, z tego więc 
powodu yyażną iest rzeczą, ażeby się 
nietrwożyć, umysłu niebezpieczeń­
stwem niezaymować, lecz zachować 
ufność przepisom religii właściwą.

Działo się w Wdrsżawie dnia 14 
kwietnia 1831 L

Minister prezyduiący 
(POiłP-) Niemoiowski.

Sekretarz Jenerąlny 
(podp.) Aug. Karski.

Jenerał Gubernator miasta stołecz­
nego Warszawy.

Zapobiegaiąc mylnym i trwożliwym 
wieściom, iakieby się w publiczności 
rozchodzić mogły z przyczyny ustano­
wionych przezeninie środków ostrożno­
ści względem jeńców rtieprZyiacielsfeićh 
prowadzonych od armii do szańcu przed* 
mostowegó Pragi, mam za obowiązek 
uprzedzić mieszkańców stolicy 6 pra­
wdziwym stanie rzeczy. — Uwiadomio­
ny zostałem od Naczelnego Wodza, że 
cholera morbus, beż żadney wątpliwo­
ści daie się postrzegać w woysku nie- 
przyiacielskienh Ta wiadomość naka­
zała mi użyć natychmiast wszystkich 
sposobów w moiey mocy będących, dó 
odwrócenia choćby naymnieyszey oba­
wy. Jeńcy odbywać będą ścisłą kwa­
rantannę na urządzonych w tym celu 
obozowiskach przed Pragą. Kómmu- 
nikaćya więc z tamtą okolicą nie może 
odtąd bydź inna, prócz tey, laką urzą­
dziły rozkazy przezemnie wydane. Bę­
dę się starał pogodzić te czasowe śród*
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ki bezpieczeństwa z nagłą potrzebą nie- 
przerwania na chwilę związków po­
między stolicą a wojskiem tiaszen^

Niechoy Obywatele i mieszkańcy, co1 
do sianu zdrowiałniasta'W arszawy, od­
dalą wszelką ob.iwę; ręCzj za lo troskli­
wość nioia’ wspierana całą iisiłnośctą. 
światłem i staraniami władz trudnią­
cych się wspólnie ze mną tym przed­
miotem. Lecz zarazem niech żaden 
z mieszkańców nienaraza się na iaką- 
kołwick uboczną kommunikacyę poza 
okresem w skazanym pvz.es linią ochron­
na. chwili bowiem, kiedy sam po­
zór iakkolwick dalekiego niebezpieczeń­
stwa, dostatecznie usprawiedliwia naj­
surowszą baczność w środkach ostro­
żności, przymuszony w tym razie dzia­
łać z całą sprężystością odpowiadaiącą 
powołaniu moiemu, ostrzegam, iż wszel­
kie przekroczenia ustanowionych ¡usta­
nowić się mogących przepisów, ściśle 
powściągać i karać będę.

w Warszawie d. 11 kwietnia 1831 r.
Jenerał Piechoty 

1. H. KrufawtecAi.

Rada Municypalna Miasta Siofccz- 
u eg o tt'a rsz a. wy.

Postanowienie Rządu Narodowego 
osnowy następuiącey:

Rząd Narodowy. 

Otrzymawszy za pośrednictwem Do-
wódzey Gwardyi Narodowcy miasta 
stołecznego Warszawy reklamacje zna­
cznej części tejże gwardyi, iż miunl it­
ry gwardzistom miejskim wyznania 
Mojżesza 'dozwolone, nadto są podo­
bieństwem do mundurów gwardyi na­
rodowej zbliżone, zważywszy: iż z ląd 
powslaćby mogły rozmaite zdrożnośei, 
i pomyłki we właściwej służbie, a 
mianowicie w porze nocney; gdy nad­
to mundur gwardyi narodowcy, iako 
służący ifedney z nay ważuicyszóycb rn- 
sty i ucy y k ra i o w y c b, za w s z e w y r a ź ri e co 
do powierzchowności zachować winien 
znamiona; chcąc dalej samym slaroza- 
konnym gwardzistom micyskim, którzy 
w razie ogolenia bród do gwardyi na­
rodowej*. w każdym czasie przypusz­
czeni bydź mogą, wykazać tern wido­
czniej* różnicę między gwardyą nńeyską
i gwardyą narodową i zachęcić ich do 
wstępowania w te szeregi, przy '¿osła­
wieniu im iednakż.e wolności religijney; 
na przełożenie Ministra Spraw We­
wnętrznych i Policji, stanowi co nastę­
puje:

Ar. I. Mundur przepisany artykułem 
3 postanowienia Rządu Narodowego z 
&ńa 28 lutego b. r. zamienia się w spo­
sób następujący: Zamiast wyłogów i 
wypnstek karmazynowych, gwardziści 
miejscy używać będą wyłogów i wy­
pustek koloru brązowego, na wołosz- 
kach nosić będą pasy wełniane tegoż' 
kolom, czapki okrągłe granatowe, z 
czarnym barankiem zaehowuią się, wy­

pustki tylko u nich zamiast karmazyno­
wych, maią bydź brązowe; guziki z 
napisem Cwardya mi trysk a zostaią. w 
Warszawie dnia kwietnia 1833 r.

Prezes Rządu w zastęp. 
MilllS. Sp. W. i Pol. W.
(pod.J B. Nituioiowsfti. Radcil Seler. Jlny llzą.łu 

Za zgodność i|'°dj Audi*, Plicfuu.
(pod.; J. Gonaszewsłsi. Zgodne z Oryginałem 

Radca S kr. Jlny Rządu 
Nr. 384-3. (pod.j Audrz. Płicłsta.

Podaic do wiadomości pnhliczueY, 
wtywaiąc .Slarozakoim jeb Cwardya 
mieyską skłndaiących, ażeby bezzwło­
cznie w mundury, według powyższe­
go przepisu zaopatrzyli się.

W Warszawie d. 12 kwietnia 1S31 r.

Prezydent 
/■A' ęgc/.ecki. 

Sekretarz Jenetalny 
6.

———————mam.— —----------------- - .------

Komntisiya Wdńitfóditwa Mażowieefsiełpj,

Na mocy postanowiąnia Rządu Narodowego, 
znaczna liczba ¡buców rodom-Rossytin wysłaną 
zuslaie w województwo Mazowieckie, ieócyei 
rozsyłani bydź maią po obwodach,a następ­
nie pogiuiuaeh i wsiach dla użytku w rolni­
ctwie iinrfych pr.. cuch kraio w i korzystnych.

Za przybyciem przeto ludzi lyeh do obwodu, 
rozdani będą gminom i wsiom, których właśni 
Ciele tego zaządaią a zezem wcześnie albo do 
Komrnisaarza obwodu właściwego, albo do 
Konnnissyt wdzktey zgłosić się winni.

Zgłaszaiący się po rzeczonych ieirców, oby­
watele, pokwitować są obowiązani zliczby ode­
branych z wyrażeniem ich imion i nazwisk, 
za których żywienie i utrzymywanie żadna 
reklamacja uiieysc a mieć nie może. Judzie ci 
bowiem, pracą swoią do iakiey użyci zostaną, 
wypłacać się będą.

Zwraca uwagę wójtów, prezydentów i bur­
mistrzów, iżby ieńcy w obrąb.o ich gmin. j • 
miast będący, żadnych nie doznawali prześlado­
wań, iżby obok łagodnego z niemi obchodzenia 
si«;, dawano im uczuć swobody praw kraio- 
wych, tym bowiem tylko sposobem staną się 
przychylncmi i użyteczneuii na ziemi naszey 
mieszkańcami.

Komiuissarz obwodu przeto pilną w tcy 
mierze baczność zwracać i w razie potrsebj 
należną opiekę zapewniać obowiązany.

w Warszawie«J. ę,kwietnia 1831 r.
Referendarz Stanu Prezes, 

w zastęp. Z inni i t-cki. 
Sekretarz. Jlny 

Dziewanows ki.

Sod Policy i Proste/ Powiatii i Miasta 
W arszawy Wydziału Ilg'o,

Podaiąe do puhliczi»cv wiadomości. iż w 
dniu 3i stycznia r. b. człowiek mieniący się- 
z imienia Winee.»tviu, niewiadomego uazwkka, 
wzrostu średniego, twarzy okrągłej, włosów 
błąd, w ubiorze nędznym wyrobniezyiii, przv- 
hvwszy do domu N. a3»3 przy ulicy Dzikiej, na­
gle żyt: przestał, wzywa mogącego mieć o tym­
że wiadomość, izby takową do akt Sądowi ’ 
Poprawczemu Obwodu Warszawskiego Wy­
działu Igo udzielić zeeheiah

'V Warszawie dnio o kwietnia iS3r r.
Sżmii i, n^.di.

LICYT A CIE i SPRZEDAŻE PORUfzSg

KraSow-.y-
P»d»„ d« péblinh., wiadomoí;;, 

don, d„ tlTOI„,a b. 0(J _ - «
połndo,™ poczynaMc, w h;t„,zp ‘

odbpzad sił Mzie , ‘ 
na .cdnoroczne proco. l83l/J 
«',c,ne propmacy, we wsi fsl)rvr.z„p’ 
gomo . w karczmie Biwak zlvanev w ™* 
dzle K.elcekim ,.oloio„ycb. Licv¿(.ra „ „ 
nac ai, b.dz.e odmian., dol.diéza»’»«, 
"’T' ,lp. a6fiS gl, 3. za[e|n k |z(|v- \v- 
cy Chęć «aran,a ,i, 0 „ >
w oznaczonym czasie ¡ ,uicySr„ 
przjtem zanpa.rzyd aię w vatl;um 
wannę ,/4.rz,ści wy>, wymię, 
oraz w dowody do usprawiedliwienia k»a¿ 
Irany, do dzierżawy potrzebne.

w Kielcach duia ag marca .83. reku..
Radca .Stanu Ptęz^

Sekretarz Jcneralny 
Zamoyski.

Raimornik Trybunału. Cywilnego 
W7 dziwa Płockiego.

Podaic <fo piihficzncy w iadcmości, ;e 
dobra Cwiklis/ko, iSłoszóttO w powie­
cie, ubnodzie i wdztwie Płockiem po­
łożone, przez, licytacją publiczną wię­
cej daiącctim wydzierżawione będą na 
łat 3 po sobie idące, poezynaiąe od d. 21 
czerwca r. b. do tegoż <lnb 1S34 r.

S ermin do odbycia tcy Jicytacyi i wy- 
d pierza w i en i a, przeznaczony iest przed 
W. Józefem Mitr.cwiczem ftcicnteinw 
Płocku w kanceliaryi na d. 5 maiar.b. 
od godziny Utcy z rana.

Lena dzierżawna rocznic uslanoyyio- 
na iest oprócz innych zastrzeżeń ¿łp- 
1300 wyraźnie zip. tysiąc pięćset.

w Płocku duia 1S marea 1831 r.
P. NiżcłsSii.

Komornik Trybitnatu. Cr,vi'>ie^o i In stancy 
IPdPli/e/a/y'r>.

Wiadomo czyni, iz wieś Popirirzyn Zawa* 
dy. z przyleglościaun 1‘npictrzyu górny, Po­
pieli*«.«» dokiy. Woła Adntnowsiia, Ztcndmco 
Monika Zalonclow'«» Tomaszewo, Gralńa, 
klęki i Justyn«'Te w powiecie ohwndzic ‘ 
woiewództwie Płockiem położona, w d. 3 nia- 
iar. b. od godziny ni z rana poczynaiąc, prznł 
Jnzcfem Miuiewiczein Reienlem kiiacęlhfd 
ziemiańskiej woic»ództwt» Płockiego, w mieś*’« 
Płocku w kanecllaryi Reieutów, w 3 letni? 
<lzicrzawę poczymiąc od Sgo .lanar. b. prz«* 
publiczną licytacją wydzierżawioną będzie 
Cena rocznej dzierżawy wynosi zip. óooo^

Płock, d. 25 Stycznia 1831 r..
Pcbi Lidaisiii.

Komornik Try/ntr/tdn. Cywdnego i Insfawyi 
¡'Pdziwa Płockiego.

Wiadomo czyni,, iż częśćna-wsi \VeoiJ>ó:|C*J 
tv powiecie obwodzie i województwie plork1-111 
położona, w d. 4 maia. r. b. od godziny Z: 
rana poczynając, przed Józefem Minirwi*'7^"1 
iS&icrkem kanedłaryi zićrniańskiey woicwodz- 
twa Pio: kiego wmieście Płocku w kau^‘:h',u’-1' 
Reientów, w 3 letnią dzierżawę poczjnaiO“' 
Sgo Jana r. b. przez publiczną licytacją 
dzierżawionąbęd/.ic. Cena roczuey dzict'za'''J* 
wynosi zip. ft.&o,

Płock d. iS stycznia 1831 r.
Kclia Łukosiii -
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POLSKA.
■ W ar« za wy 15 kwietnia.

_ Rossyanic e&fiięli się iuż i z Żelechowa.
Obywatel przybyły z tych okolic powiadał, iz 
Feldmarszałek Dy bicz miał u b. m. mieć głó­
wną kwaterę swoią w ’Łukowic. Wzdłuż Wi- 
sjy nic mieli Rossyanic dnia i3 b. n>. in- 
,n"c|) posterunków obsadzonych prócz Puław 
/Kazimierza. Na Wieprzu poniszczyli także 
przygotowania swoie do przcyścia Wisły; mo­
stu iednak pod Bobrownikami przez Wieprz 
nie spalili.

Główna kwatera Feldmarszałka Dybicza mia­
ła być wczoraj w Siedlcach.

— Pułkownik Wątouncz powrócił z Wie­
dnia, i wyiedtal do głównej kwatery «aszcy.

.— Pułkiem a idym który się ia,1;chwalebnie 
odznaczył kolo Węgrowa, dowodził wówczas 
nie Pułkownik h hm 6 lewici luóry był chory 
lecz M.iioi* Podczas ki.

— List pisany do iedacgo 2 Urzędników 
królestwa polskiego:

Szanowny Hrabio1. Już tedy Żmudź cala oraz 
część Litewskich Powiatów’, uskuteezii la w cią- 
gudni io w'różnych miejscach powstanie,szcze­
góły tego póżnicy udzielę; zaięly naczelną or­
ganizacją powstania w Powiecie TeUzewskim, 
dzieli i noc praeuiąe, ledwo chwilę matu do 
tak miłego, tak drogiego doniesieniu! Zapał 
powszechny, niedaiący się opisać ; wszyscy 
umrzemy, lub się dźwigniemy z kaydau. Od 
innych powiatów zaproszony, abym doniósł 
otem do Warszawy, spełniłem to, z tą ser­
ca uciechą, które przez całe życie cierpień 
pragnęło dożyć tey chwili. Dawny tnaioniy 
Panu.
Telsze d. a. kwietnia fd. at marca) i8'5i j-. 

Bóg niech pomaga dobrej sprawne!
Włodzimierz Cadon.

— l^yiątek z lisia pisanego d. ?>/>. ni. a 
s/ngastowgldego z o/colic-Jnrb)rga. — „ W na- 
szem woiewództwie nakazali Hossy a nie oprócz, 
magazynów kontrybucją w produktach nad- 
zwyczaynic uciążliwą; wywóz zaś zboza do 
Pruss iest pod karą śmierci zakazany. Ró­
wnież wyszedł ukaz, ii kio z obywateli nic 
powróci do dóbr swoich ua d. I kwietnia , 
temu dobra w sekwestr zajęte zostaną. — Nie­
ma zaduey wątpliwości ze cała Żmudź powsta­
ła i ze to powstanie rozszerzyło się aź do 
Wiłkonńerza i do Kurlandyi włącznie; w Wil­
nie miało bydź połączone z wielkim krwi* ro­
zlewem. tlał tu ma by dz na czele Rządu a Pysz- 
iitwicz wodzem. W Jurborgu iuz są znaczne 
oddziały powstańców, piechoty i wżdy, i iak 
nayapicsznieiy się organizuią. Zapał iest ogól­
ny i szlachty i włościan na żmudzi; i wcałcy 
Kurlandyi iuz przypięto nasze narodowe kolory. 
Rossy a n iest w Kownie do 5oooimaią 18 armat; 
węśe ich była przeszła Niemen, ale od Wcy- 
wer wrócili się i zebrali pontony.“

— Przy przeprawie Jen. Umińskiego przez. 
l’’'*iec, uczciwi włościanie pracowali dzień i noc 
z l,;iyu'iększą gorliwością, nad przywróceniem 
Plutego moblu. Gdy wojsko nasze prze- 
^oilzdo, oOieerowie zrobili składkę, dla wy- 
,|ngi’odzcuia im podjętych trudów. Naystar- 
izj wiekiem z pomiędzy wieśniaków odebrał 
|:’<’>iiądze, i po kralkiey naradzie ze swoimi. 
I7,’kl: „najukochańsi bracia,serce nam się kra-,

ze naiu pieniędzmi ebceeie nagradzać kilka 
łMzin nayinilszey dU uas w życiu calem pra­

cy; dzieci nasze i krewni poszli się bić za Oj­
czyznę, uieehże nam pozostałym wolno będzie 
co można, dla was popracować. Te pienią­
dze oddajcie otó 20 pułkow i, co tak miody a 
tuk waleczny, i powiedzcie zołnierzoDi, ze to 
pamiątka od nas.“

— Gdy w tych dniach wezwano kilkunastu 
furmanów warszawskich, aby natychmiast po- 
dięli się przewiezienia z 5 oiicy rozmaitych e- 
lektów wojskowych do miejsc przeznaczo­
nych, i oświadczono, ze tyle im będzie za­
płacono ile s-ini żądaią, byleby spiesznie do­
pełnili to przewiezienie; odezwali się iedno- 
glośuie „nieprzyyinicui tego wezwania, to 
iest, meoznnczem ceny, natychmiast weźmiciu 
się do przewiezienia, ale pod warunkiem ze za­
płatę odbierzemy iedyuie laką iaką rząd prze­
znaczy; wszakze to dla nas zey Ojczyzny. “

— W tych dninch w mennicy warszawekiey 
wybito pewną ilość dukatów’, po większej 
części z obrączek małżeńskich, złożonych na 
ofiarę dla Ojczyzny.

— Między jeńcami rossyyskiemi zabranenii 
w tych dniach, iest kilkunastu Huzarów z puł­
ku Jrkue kiego.-- Pod Domanicami poległ d. 
10 pułkownik W ładindrow dowódca huzarów 
Elizabelgradzkieb.

— Między zabranenii Olfięcraim nieprzy- 
iacielskicmi znayduie się synowiec sławnego 
Jvr molowa bardzo starannie wychowany mło­
dzieniec.

— Szanowna rodzina wrocławska przesłała 
w tych dniach do Warszawy na ręce Opiekun ­
ki związku dóbr uczynności patryotyczney, 
znaczną il.śo szarpii i bandaży dla rannych 
rycerzy naszych. Mile są te dowody życzli­
wości ku nam, którą i na obcey ziemi cznrą 
serca azlucbctue.
— ToCzącŚ si.einaterya w Izbach SeyaiOwydh, 
względem nadania własności gmin owej' wło­
ścianom w dobrach Narodowytu., coraz s|:j- 
ic się interesu wnicyszą, z powodu, iz prawo 
uchwalić się maiącc, ważny wpływ mieć uniżę 
i na włościan w dobrach pry walnych i z tego 
powodu, sądzimy, iz zaspokoimy niejednego 
właśeicieieła dóbr prywatnych troskliwość, 
gdy umieszczamy w piśmie imszem glós De­
putowanego S/.auieekiego , Zastępcy Kuuiuiis- 
sarzu Sejmowego imany w tey iiiuleryi przy 
w prowadzeniu proiektu w Izbach połączonych, 
o to iest iego osnowa:

^Dosiayim Symniące Izby!
Od czasu pamiętnego czteroletniego Sejmu, 

Przybytek ten prawodawstwa naszego, niemiał 
leszcze tak ważnego, tyle naród i ludzkość ob­
chodzącego, do uchwały przedmiotu, ile iest 
ważnym 1 tey świątyni godnym, proiekt 
wprowadzony, nadania włościanom własności 
gruntowej, aczkolwiek tylko w dobrach własno­
ścią publiczną będących, żałować należy, że 
proiekt ten niemógl bydź od razu zastosowa­
nym i co do dóbr prywatnych. Własność pry­
watna oddzielne maiąc prawa, oddzielnych tak­
że wymaga urządzeń i pewnych dla siebie wtcy 
mierze względów. Jej świętość i nietykalność, 
Ustawą Towarzyską zapewniona, wzbudza nie- 
iako rehgiyne poszanowanie i obawę, ażeby 
be/- dobrej woli, ile to bydz może, naruszoną 
uiczostala. Te były powody, które Komtnis- 
sye Sejmowe skłouiiy, do zawieszenia proiek- 
tu ogólucy fonny, który ia podałem ; a do 
wzięcia pod Dyskussyą i udoskonalenie proie­
kt u przez Ministra Skarbu, co do samych dóbr 
własność publiczną skladaiącyeh, przedstawić- : 
nego.

Otłstąpiłeńt wniosku mojego tern chętniej,
/C pr-zy dyskussyiieb nad proicktem, niedoly* 
czącym bezpośrednio interesan osobistego, 
rozwinąć się mogą światłe i bezstronne zdania, 
które się staną dla mnie ska/ówką, ażebym MÓ- 
Sownie do omawiającej się w Izbach opinii, 
mieć mógł sposobność poprawić, zmienić i 
udoskonalić móy proiekt; który niebędzie. iuż 
ogólny, lecz tylko c» do dóbr własnością prywa­
tną będących. Proiekt takowy,/powodu obłowio­
nych na dniu wćzorayśzym życzeń, iuz uło­
żyłem i len do dwóch poprzednich dołącz uąc, 
powtórnie razełn u laski Marszałkowskiej’skła­
dam, z wnioskiem, ażeby izby pod rozbiór Koni- 
miskyów odesłać go postanowiły: sta rae i«'ni 
bowiem moiem było, ażeby proiekt ich, ma- 
iącf przynieść dla włościan w dobrach prywa- 
nyeh losu ich polepszenie był zarazem tyle, 
dla właścicieli dóbr dogodnym, i od narusze­
nia własności ich tyle dalekim, ażeby przy­
chylność większości, był wstanie pozyskać

1 Wprowadzenie on ego zostawiam po rozśfrz.ą- 
snieuiu go wKommissyach: a dzisiay, iako» 
zastępca Kommissarza, do dyskiissyi w K<»ui> 
missyaeh, nad projektem iuż w prowadzonym 
udział maiąey, biorę sobie za obowiązek, 
przedstawić wam dosloyni mężowie, obok 
światłych g'osów Koruunssarzy, moic także 
wtey mierze uwagi; ieżeli trafią do światłego 
przekonania waszego» mile dla umie pozosta­
nie uczucie, żem także podniósł głos za jiro- 
iektem, który zarówno obchodzi i dobro kraiu 
i honor narodu.

Główną pądporą despotyzmu, iest system 
leodal*y. Trzyma otl mieszkańców krain, w nie- 
rozerwanym uiewolniczey podległości zwią* 
zku, Przez mego saniowładca, iest razetii 
saniodzićrzeą kraiu. Klassa jiewna uprzywileio- 
waiiych, stanowi ¡ego waza!ów fVassaux), are- 
i/ia naroduiest niewolnikami. Tym sposobem,- 
kraj cały, będąc iedyną własnością Han¡11.tce­
gó despoty, nikt nicmoze wnirn nieograniczo­
nej mice własności, bo la iest tylko pożycza­
ną przez niego. Ou ią roz lnie w posiadłości 
lenne wazalom, a ci udziclaią znowu cząsiKa­
nn za tak zwaną paiisezyzuę swoim niewolni­
kom. Tak więc k ay ryranJ, składa się lylkd 
x dwotli klassi z wazalów 1 niewolników, czyli 
z bogatych i nędzarzy. Takim to kraiemrest 
Moskwa i Turcy a. 'fakiemi są jeszcze w głó­
wnej zasadzie krain niekonstytucy jne, taką by­
ła Europa cała, przed rewolucją b’ranc uzkąi

Ta dopiero skruszywszy iarzmo feodalizmu, 
ogłosiła światu prawa człowieka. — Postawiła 
w obliczu prawa wszystkich rywiiyini < a z Wa- 
z.alów i niewolników, zrobiła obywateli wol­
nych, prawu tylko samemu uległych. Znie­
sienie pańszczyzny, nadanie wlościouom gruii- 
towey wlasuośei, dozwolenie wykupna czyn­
szów; podniosło w krótkim czasie przemysł 
rolniczy, potroiło ludność, wzniosło kulturę 
krain, rozszerzyło oświatę • i postawiło Frait* 
e«ą na stopniu nay cywil izo wańsz ego w Eu­
ropie narodn.

W ślady Francy!, w iednymże czasie, za- 
ezęła wstępować Polska. Konstytucja 3go 
niaia Zrobiła wtyni względzie krok znaczny; 
oto są słowa iey z tytułu Od>loŚf:iaitacii.

,,Lud rolniczy, z pod którego ręki plyuiC 
najobfitsze bogactw kraiowych źródło, który 
irayliczuieyszą w narodzie stanowi ludnośćj 
a-zatem navdzielniejszą kraiu siłę: tak prze» 
Sprawiedliwość i obowiązki ehrzosewuskie}
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mieszkańców, stanowi dopiero prawdziwe bo­
gactwo narodu.— Niech będzie mniey boga­
tych, a więcey dobrze się maiących; w len- 
czas kray będzie prawdziwie zamożny, silny, 
i straszny wrogom niepodległości swoiey, każ­
dy mały właściciel gruntowy, wie dobrze , że 
całe iego mienie, cały byt iego, przywiązany 
iest do tego kawałka ziemi, który go żywi, i 
który on własnymi uprawia rękami. Bro­
nie ago więc, ma za święty obowiązek, bo 
mu to własny nakaziue inreres- — Lecz 
gdybym wyliczać chciał pod każdym wzglę­
dem korzyści, iakie z nadania własności grun- 
towey włościanom spływaią na kray, na na­
ród, na ludzkość i na cy wilizacyą; głos móy 
zamienić musialbym na obszerne dzieło. Bydż 
może, iż ni! sposobność dozwoli przedsięwziąść 
kiedy tę pracę.— Dziś na tem przestanę, com 
w ogólnym zarysie przedstawił.— Przychylne 
głosy wielu Członków Izb obudwóch i grun­
towne powody, któreśmy ze strony Rządu, 
zwłaszcza co do szkodliwości pańszczyzny sły­
szeli; będą dostateczne do przekonania was, 
dostoyni mężowie! iak wiele na tem dobro 
ogólne skorzysta, gdy proiekt ninieyszy w pra­
wo zamienionym, zostanie.
Uchwałą tą uświetniemy Epokę odrodzenia się 

naszego.— Wyplaciemy dług prawdziwy, Pol­
szczę wolney, Polszczę niepodłegłey.“

— {Nadesłd) Xiąże Adam Czartoryski Pre­
zes Rządu Narodowego, ciągle claie nam do­
wody przywiązania do sprawy naszey, czyste­
go, bezinteressownego obywatelstwa i patrio­
tyzmu. Do liczby ich należy następuiące ża- 
dney wątpliwości nieulegle factum. Seym wy­
znaczył 100,000 złp. dla Członków Rządu. 
Xiąże Adam mimo poniesionych strat przez 
zabranie naywiększey części swego majątku 
znayduiącego się w prowincyach oderwanych 
od Polski, nieprzyiął przypadaiącey na niego 
kwoty, zoswiądczeniem: ,,iż takową na tera- 
żnieysze potrzeby kraiu ofiaruie.“ Spodziewa­
łem się, że pisma publiczne doniosą o tem , 
lecz gdy tego nie uczyniły dotychczas, po­
spieszam podać wdzięczności narodu postęps- 
wanie, godne prawego Polaka.

X. Z.
—(Nadest.') — Za nadeyściem wiadomości 

o zwycięztwach w dniach przedwielkanocnych 
odniesionych, publiczność tuteysza za pośre­
dnictwem władz tnieyscowych okazała radość 
swoię w takim sposobie:

Nayprzód złożono dzięki Naywyższemu w 
kościele parafialnym, przy stósownem nabo­
żeństwie i wystrzałach z moździerzy i ręczney 
broni, na które zgromadzili się władze, woysko, 
obywatele z okolicy i cala mieyscowa publi­
czność. — W czasie którego, Kommissarz Ob­
wodu ogłosił korzyści naszego zwycięzkiego 
rycerstwa. Wieczorem całe miasto oświeco­
no dobrowolnie, a za staraniem kommendanfa 
kadry i Urzędu Municypalnego, urządzono na 
oznaki radości powszechney zabawę na środ­
ku rynku.

Wystawione były 4 słupy iaśnieiące kagań- , 
camii lampami, i obstawione kosami, w pośrod­
ku słupów ustawiono kolumny z Janców kra- 
kusowskich z chorągiewkami, co robiło widok 
bardzo przyjemny i prawdziwie narodowy. 
Taki czworogon obtoczyli krakusy, kadra gwar- 
dyi i straż bezpieczeństwa z chorągwią po­
święconą orla białego, w środku zgromadziły 
się władze cywilne i woysko we, damy i oby­
watele, a cały rynek zapełnił lud. O 
godzinie 8 wieczorem rozpoczęła się zabawa.
Po stosotyney przemowie do ludu przez komy

jako i przez własny nasz interes dobrze zro­
zumiany , pod opiekę prawa i rządu krato­
wego przyimuieiny.41

Krok ten był widofcznfem zniesieniem pod' 
daństwa, a wladzca Francyi, twórca Xięstwa 
Warszawskiego, przez konstytucyą mu nada­
ną, znosząc niewolę, chciał sobie przez to nie­
zasłużoną przywłaszczyć chwałę. Jdąc wślady 
czteroletniego seymu ; potrzeba nam iść na­
przód. Zrobił on chwalebny początek. Nam 
dokończenie zostało.

Prawo tego seymu z. r. 1792 nadało wło- 
. ścianom w dobrach Naród owych własność 

gruntową. — Ale ta własność była ieszćze 
feodalną. — Pańszczyzna z niey odrabiana, 
czyniła właściciela wiecznym parobkiem dwor­
skim, aczynsz opłacany, dla uznawania zwierz­
chnego Pana, czynił go tylko wieczystym 
dzierżawcą. — Był to dopiero zaród własno­
ści, którey doyrzałośc naszey uchwale iest 
zostawiona.

Nam zachowana chwała, zniszczyć ostatni 
nabytek feodalizmu, zniszczyć pańszczyznę. 
Uchwała nasza postawić ma włościan dóbr 
Narodowych w stanie niepodległym , wstanie,. 
prócz prawa, niezawisłym od nikogo.

Będą takimi, gdy im nadamy własność zu- 
p ną (Dominium plenum czyli djreeium); sto­
sunki ich niebędą lennika z feodalnym pa­
nem: lecz dłużnika z wierzycielem.Kapi­
tał należny za nadaną własność, może bydź 
Częściowo spłacony, a dochód wnoszony do 
czasu spłacenia, będzie tylko procentem od 
winnego za szacunek długu.

Nadanie takie, mebędzie wszakże żadną da­
rowizną, ani łaską. Prawodawstwo rtieszafu- 
ie łaską, ani rozdaie skarbów, lecz usuwa za­
wady, ułatwia środki, zabezpiecza wolność.__
Przez zniesienie nad włościanami państwa 
zwierzchniego, przez zniesienie podległości feo- 
dalney, zabezpieczony na zawsze ich osobi­
stą niepodległość, i zamkniemy powrotowi do 
niewoli wrota. Tak zapewniwszy swobody 
wolności, m lion rąk podniesiemy ku obronie 
tey ziemi, na ktorey milion niepodległych u- 
tworzymy iey właścicieli.— Milionem wybor­
ców wzmocniemy Reprezentacyą Narodową: 
bo milionowi- nie zawisłych obywateli, nada­
my polityczne prawa; w tern leży nasza zasłu­
ga, w tern leży dobro kraiu , w tem leży ho­
nor Narodu.

Rozbierzmy bliżey pożytki ztąd wypływa­
jące, wszyscy ekonomiści polityczni, zgadzaią 
się na to: źe „im bardziey iest kray podzie­
lony, tem lepiey iest uprawiony, tem prędzey 
wzrasta iego ludność, tem bezpiecznieysze w 
nim obyczaie, tem pewnieysza mieszkańców 
iego pomyślność.“

Niepotrzebniemy zwiedzać cudzych kraiów, 
ażebyśmy się praktycznie o prawdzie tey prze­
konali. — Łnaydziem w kraiu własnym tyle 
iuz osad wolnych ,- które nam stawiaią przed 
oczy uderzającą różnicę, choć czynszowników, 
od robiących pańszczyznę.

„Przebywając kray (iak mówi P. Droznay- 
ńowszy auior gospodarstwa krajowego) leże­
li postrzegasz mieszkania lieze, do których 
powielrze i światło cihsnemi wchodzą otworairf 
1 gdzie wewnątrz same tylko niezgrabne sprzę­
ty; .ezeh w miastach , równie iak p„ wsiach, 
w,dz,sz wiele ludzi źle odzianych, nie dobrze 
żywionych wtedy, choeby ci nawet powiada­
no, zc w lazdey prowincyi, liczne są rodzi­
ny zamożne i źc władza kraiu tego ma dosta­
tkiem złota, wyrzecz śmiało, że kray ten iest 
ubogim. A więc dobre mfenie pojedynczych

mendanta kadru i kommissarzaobwodu rozd 
no trunki krakusom, gwardyi i straży bezpif 
czeństwa, przy okrzykach i rzęsistych wyStrza' 
lach: Niech źyie Oyczyzna, Rycerstwo Polski' 
Wódz Naczelny. Nie co póżniey uformowali 
amatorowie muzyki, tańczono na rynku pol0. 
neza Kościuszki, mazurów Dąbrowskiego { 
Chłopickiego odśpiewano obydwa, a nakoniec 
pohulapo krakowiaka iako tańca narodowego.

Zabawa ta przeciągnęła się w późną noc, j 
była rzetelną radością caley publiczności. ’ 

w Stopnicy dnia 8 kwietnia 
— {Art. NadesL) — pew^

kulacyi. — Kuryer Polski z dnia iĄ b. m. dono- 
si: że ieden z kozaków będących u nas w nie­
woli, rabuiąp około Siedlec, podobno oberż- 
nąt piersi kobiecie. Jażeli to prawda, niech 
tylko iaki kapitalista spekulant, stara się 
dobyć ten potwór z niewoli, każę potem zro­
bić na niego klatkę żelazną, powiezie do Nie- 
mieć, Francy i i Anglii, te narody oświecone, 
ludzkie serca wpiersiach noszące, z większą cie­
kawością oglądać będą takiego barbarzyńca pół­
nocy, iak hienę tygrysa afrykańskiego. Szko­
da źe tu niemasz owego cudzoziemca co nam 
grzechotnika pokazywał, kozak ten zdałby ma 
się do kollekcyi.

—-------------------- --------
T U R C Y A

z Belgradu 2o marca.

•— Od nięiakiego czasu w państwie ture- 
ckiem obiawia się duch burzliwy, z powodu 
zaprowadzonego częściowo przez Porte nowe­
go porządku'rzeczy, mającego na celu ogra­
niczenie samowolności i wyuzdania Baszów i 
Naczelników. Już^dawniey donoszono, ze Ba­
sza Skodryi sprzeciwił się zupełnie przeciwko 
rozkazom rządu, wydanym w tym względzie, 
i ze postanowił gwałt gwaltępy odeprzeć; dziś 
donoszą: iz zatknął godło Janczarów i źe Ba­
szowie z Skopia, Nisa, Wrana i t. d. naślado­
wali iego przykład. Wypadki te, jakkolwiek 
obawa względem wyniknąć ztąd mogących 
skutków okazuie się bezzasadna, przymuszaią 
Portę do woyny, która wyipagac będzie no­
wych kosztów, nowych nakładów, a przez to 
w ogóle pomnoży nieukontentowauie , i cią­
gle stawiać będzie przeszkody systematowi no­
wości Sułtana, któremu Turcy przypisuią wszel­
kie, od lat wielu, ponoszone nieszczęścia. Or- 
gauizacya Serwii postępuie bardzo powoli, 
gdyż administracya wszędzie spotyka przeszko­
dy^ Przytaczamy tu tylko ieden przykład — 
Wiadomo, że Turcy w Belgradzie i sześciu po­
wiatach przyłączonych do Serwii, oddawna iuź 
mieli ulegać iako poddani Serbscy władzom 
ustanowionym przez Xięcia Wdosza, lub tez 
wyprzedać swe maiątki i wynieść się z Xię- 
stwa. Wszystkie ieduak, od 1 i pół r. W tym 
względzie przedsiębrane łagodne środki, nie- 
miały żadnego skutku. Xiąze Miłosz zamierza 
więc teraz użyć surowości, i w celu tym przy­
sposobi! korpus wykonawczy, lecz skoro się 
o tem dowiedzieli Turcy tuteysi, pospieszyli 
do Baszy z prośbą, aby im się pozwolił udać 
z rodzinami do twierdzy, co też nastąpiło za 
iego pozwoleniem.

(Koresp. Norynib.)

DONIESIENIA PRYWATNE

Znaczna część starego żelastwa, iako t°- r ra. 
towego i innego, tudzież starey ale do u/^(. 
zdatney blachy, będzie drogą publicznej \ 
cytacyi w dniu 18 kwietnia b. r. o g° . 
ptcy z rana poczynaiąc, aż do ukończenia 
cytacyi w pałacu Potockich przy ulicy 
kowskie Przedmieście pod liczbą 4 *^ lt 
towe pieniądze sprzedaną, o warunkat i 
murgrabiego rzeczonego pałacu dowiedzieć s 
można. Maiących więc chęć do rzećz°neo 
kupna, na wspomniony dziei^ zaprasza się- 

Cena poiedynczego exempl- gr-
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